Mgr Eugeniusz KOPROWSKI

25-327 Kielce, ul Wielkopolska 12/19                                                Kielce , 9.X. 2008 r.

                                            O ś w i a d c z e n i e

                             ( opublikowano na stronie  PER RP li tylko wybrane  fragmenty )

Oświadczam,że w dniu dzisiejszym t.j. 9.X.2008r. około godz. 14,40 Prof. Antoni Jarosz bez powodu napadł na mnie,bił mnie po twarzy i głowie,kopał mnie; doznałem urazu kręgosłupa i krwawiących ran obu warg. Po tym zdarzeniu były rektor A. Jarosz rozpo-wszechnia na mój temat oszczercze,kłamliwe i zniesławiające mnie informacje . Napaść i pobicie miały miejsce na korytarzu Politechniki Krakowskiej . Świadkami zdarzenia by-li studenci tej Uczelni i  prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski . W związku z tym bandy-ckim zdarzeniem ,proszę świadków tego incydentu o nawiązanie kontaktu telefonicznego

z moją osobą (Eugeniusz Koprowski, tel. kom. 664 697 267) . Osoby , które  były świad-kami rozpowszechnianych na mój temat oszczerstw, przez  Prof. Antoniego Jarosza,pro-

szone są o telefoniczny lub pisemny kontakt  ze mną.

Przy tym oświadczam co następuje: 

1) W latach 2007 - 2008 ( do 14.X.2008r. ) działając jako Prezydent Parlamentu Ekologi-czno-Rolnego RP i pełnomocnik Świętokrzyskiego  Komitetu Pomocy Społecznej przez kilkaset dni i nocy,na zlecenie Prof. dr hab. Antoniego Jarosza byłem angażowany bar -dzo często przez 16 do 20 godzin na dobę do wielu prac związanych z opieką nad nim i jego obroną, w tym z wykonywaniem funkcji jego opiekuna, pełnomocnika, przedstawi-ciela ,sekretarza i  kierowcy . W kwietniu ,w maju i w czerwcu 2007r. ponad  10 tygodni non stop poza woj. świętokrzyskim i najczęściej na Podkarpaciu pełniłem całodobową, nieustanną opiekę nad Prof. A. Jaroszem ,jako jego opiekun , kierowca , przedstawiciel prawny i  sekretarz .  Najczęściej na każde ustne zlecenie byłego rektora  A. Jarosza  je-żdziłem własnym samochodem , na własny koszt po różnych zakątkach  Polski , bo Prof. Antoni Jarosz nigdy nie zwracał mnie ani jednej złotówki za paliwo,oleje,koszty dojazdu do wskazanego miejsca  i  za 2-letnią eksploatację mojego prywatnego pojazdu ,choć ko-szty te uzupełnione o udokumentowane opłaty telefoniczne i pocztowe wyniosły w 2007 roku 15 006 złotych, a w 2008r. do 1 lipca osiągnęły 11 tysięcy 316 złotych . Ponadto mgr Eugeniusz Koprowski na konto Prokuratury Okręgowej w Krakowie za uwolnienie Prof. dr hab. Antoniego Jarosza z Aresztu  Śledczego w Krakowie, z zaciągniętej pożyczki , ze składek statutowych i własnych środków wpłacił 14.I.2008 r. kwotę 13 500 złotych oraz w dniu 25.IV.2008 r. uiścił I ratę kaucji stanowiącej  poręczenie majątkowe za Prof.  dr hab. Antoniego  Jarosza w wysokości 15 000 złotych  ( piętnaście tysięcy ) .

2) Prof. dr hab. Antoni Jarosz dość często i nie mniej niż przez okres kilkdziesiąt dni i nocy mieszkał u mgr Eugeniusza Koprowskiego w Kielcach lub w Małogoszczy i zawsze korzystał z bezpłatnego noclegu oraz wyżywienia  - dotąd zawsze był traktowany godzi-wie, jak najbliższy członek rodziny .

3) Nigdy za wykonaną w latach 2007-2008 pracę przedstawiciela, opiekuna , pełnomo-cnika i kierowcy ,a także  za świadczone własnym transportem, na własny koszt usługi transportowe ,socjalne i inne (biurowe, poligraficzne, internetowe,pocztowe, telekomu-nikacyjne, służbowe i zlecane przez A. Jarosza rozmowy telefoniczne, etc. ) nie otrzyma-łem żadnej zapłaty oraz nie otrzymałem ani jednej złotówki refundacji ponoszonych ko-sztów , ponad kwotę 15 000 złotych,którą otrzymałem 29.IV.2008 r. początkowo jako zwrot kaucji wniesionej przeze mnie 25.IV.2008r. do Prokuratury w Krakowie za zwol-nienie  A. Jarosza z Aresztu Śledczego w Krakowie ,lecz ostatecznie 30 czerwca 2008r. kwotą tą rozliczono koszty zlecanych przez Prof. dr hab. Antoniego Jarosza lub związa-nych z jego obroną usług  transportowych,biurowo-poligraficznych pocztowych i telefo-nicznych.Taką decyzję wymusiły nowe okoliczności i zdarzenia (m.inn. ujawnienie przez Prokuraturę Okręgową w Krakowie majątku Prof. Antoniego Jarosza , w wysokości  ponad 5 mln. złotych i kilku milionowych obrotów papierami wartościowymi ulokowa-nymi w funduszach inwestycyjnych PKO S.A. , a także skutki wszczęcia postępowania karnego przeciwko 6 świadkom,którym postawiono zarzut złożenia fałszywych zeznań  i wymogi prawa finansowego,w myśl których każda wpłata dłużnika likwiduje w pierszej kolejności najstarsze długi . Stąd wpłata rektora Antoniego Jarosza z 29.IV.2008 roku zlikwidowała jego dług w wysokości 15 006 złotych zaciągnięty w Parlamencie Ekologi-czno-Rolnym RP i u Jego Prezydenta w 2007 r. na cele związane z Jego obroną i z przy-czyn formalno-prawnych i z powodu potrącenia na likwidację zadłużenia z  2007 r. nie może być traktowana jako  zwrot  kaucji .

4) Pan Prezes Andrzej Klimek z Rzeszowa znał ponoszone przeze mnie ogromne koszty

związane z opieką,obroną  i ratowaniem zdrowia i życia Rektora A. Jarosza i intereso-wał się tym, jak się zachowuje Prof. A. Jarosz wobec mojej osoby,dlatego był inforowa-ny o uchylaniu się Pana Prof. dr hab. Antoniego Jarosza od regulowania kosztów eks-ploatacji mojego pojazdu i obrony A. Jarosza oraz o narastających Jego długach wobec Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP i mojej osoby . Dopiero stanowcza interwencja Pa-na Andrzeja Klimka, spowodowała ,że Prof. Antoni Jarosz w dniu 29.IV.2008 r. zwrócił mnie 15 000 złotych i w obecności świadka A. Klimka obiecał ,że zwróci wszystkie pozo-stałe koszty związane z Jego obroną, po przedłożeniu rachunków i faktur . Odtąd kilka razy stwierdzałem,że Prof. dr hab. Antoni Jarosz bez mojej wiedzy i zgody przeglądał teczki z dokumentacją PER RP, po każdym takim zdarzeniu ginęła jakaś część orygina-lnych faktur, rachunków związanych z obroną byłego rektora Antoniego Jarosza . 

Między innymi informowałem Pana Prezesa A. Klimka z Rzeszowa, o swoich podejrze -niach związanych z niknięciem dokumentacji finansowej,z mieszkania w którym przeby- wał i nocował Pan Antoni Jarosz . 

5) W dniu 30.VI.2008r.wzajemnym ,pisemnym pokwitowaniem stron, została rozliczona wpłata Prof. dr hab. Antoniego Jarosza z dnia 29.IV.2008r. : były rektor A. Jarosz prze-jął zaakceptowane przez siebie faktury i rachunki za 2007 rok związane z Jego obroną na kwotę 15 006 złotych, a mgr Eugeniusz Koprowski pokwitował odbiór od Prof.  Anto-niego Jarosza kwoty 15 tys. złotych .Z oryginałem tego oświadczenia – pokwitowania wzajemnego stron ( z podpisem Prof. A. Jarosza) m.inn. zapoznanłem Pana Migasa Bo-gdana – Prezesa Świętokrzyskiego Komitetu Obrony Społecznej .W pierwszej wersji miał to być zwrot dla mnie (Eugeniusza Koprowskiego)  kaucji wpłaconej 25.IV.2008 r. Prokuraturze Okręgowej w Krakowie . Uprawnione władze statutowe PER RP uznały,

że należy tą wpłatą zlikwidować w pierwszej kolejności zadłużenie Prof. dr hab. Anto-niego Jarosza za 2007 rok, dlatego wzajemnym pokwitowaniem stron z dnia 30.VI.2008 roku ,rozliczono wpłatę Prof. A. Jarosza z dnia 29.IV.2008 roku i Jego dług za 2007 rok .

6) Tak we wzajemnym pokwitowaniu stron z dnia 30.VI.2008r. , jak i w oświadczeniu z dnia 1.X.2008r. Pan Prof. dr hab. Antoni Jarosz potwierdził,że jego dług ( po rozlicze -niu wpłaty 15 000 złotych z dnia 29.IV.2008r. )  wobec PER RP za 2008 r. wynosi mini-mum 26 310 złotych (dwadzieścia sześć tysięcy trzysta dziesięć zł. )i zobowiązł się do je-go uregulowania w możliwie jak najszybszym terminie . Przy tym potwierdził,że z tytułu świadczonej  w latach 2007-2008 pracy Eugeniusz Koprowski nie otrzymał ani jednej złotówki zapłaty i dotąd w żadnej formie nie otrzymał żadnej kwoty z tytułu zwrotu po-niesionych kosztów obrony Prof. dr hab. Antoniego Jarosza,w tym kosztów biurowych,

poligraficznych,pocztowych, telefonicznych i eksploatacji własnego pojazdu do zleco -nych przez A. Jarosza czynności .

7) Pan Prof. Antoni Jarosz we wrześniu 2008r. publicznie w Częstochowie i w Krakowie,

w obecności wielu świadków,a także we wrześniu 2008 r.  w czasie konfrontacji ze mną w obecności Pana Bogdana Migasa oraz 1.X.2008r. w obecności Ks. Biskupa Edwarda Frankowskiego  i  9.X.2008 r. w obecności  Prof. dr hab. Ryszarda Kozłowskiego, po-twierdził ,że nigdy w latach 2007-2008 nie wręczył mi ani jednej złotówki więcej ponad

kwotę 15 000 złotych ( którą Eugeniusz Koprowski wpłacił 25.IV.2008 r. Prokuraturze Okręgowej w Krakowie jako I -szą ratę kaucji za zwolnienie A. Jarosza z Aresztu ),czym dodatkowo poświadczył treść niniejszego oświadczenia o którym mowa w pkt. 5 - 8  .

8). Pan Prof. dr hab. Antoni Jarosz w rozpowszechnianym oświadczeniu kłamie i znie-sławia moją osobę, bo :

a) nie jest prawdą,że  Prof. Antoni Jarosz zlecając mi jazdę moim pojazdem,wręczał mi po od 100 do 300 złotych za każdą zleconą usługę i łącznie w ten sposób wrę-czył mi  7 000 złotych . W całym okresie minionych dwóch lat były takie 3 przy-padki :dał 200 złotych,a przez 3 dni jazdy non stop za paliwo zapłaciłem 550 zło-tych , tak też było w dwóch pozostałych okolicznościach. W każdym takim przy-padku nie brałem faktur za tankowanie pojazdu i dopiero,gdy za własne pienią-dze tantkowałem samochód, żądałem na stacji paliw fakturę . Przysięgam,że Pan Antoni Jarosz kłamie twierdząc,że wreczał mi po 100 – 300 złotych i kłamie,że otrzymałem  od niego 7000 (siedem tysięcy ) złotych , ponad kwotę 15 000 złotych o której mowa wyżej ;

b) nie jest prawdą,że w dniu 9.X.2008r. uderzyłem lub pobiłem Prof. dr hab. Anto-

     niego Jarosza , a rzekoma obdukcja lekarska z dnia 9.X.2008 r. może być co

     najwyżej  oszczerczą  prowokacją Prof. dr hab. Antoniego Jarosza , bo dwa dni

     wcześniej osobiście Prof. A. Jarosz dzwonił do mnie ,że został pobity przez Policję

     w Rzeszowie i fakt pobicia w telefonicznej rozmowie ze mną potwierdzało kilku 

     rozmówców, w tym Ks. Biskup Edward Frankowski . Poinformowałem Księdza 

     Biskupa,że jestem umówiony na spotkanie z Prof. dr hab. A. Jaroszem w środę o

           godz. 10 -tej . Po tej rozmowie A. Jarosz  przesunął spotkanie na czwartek, godz.    

           12, u Prof. dr hab. Ryszarda Kozłowskiego w Krakowie , bo twierdził,że po po-

           biciu jest bardzo słaby i  żle się czuje .Tuż przed spotkaniem Prof. A. Jarosz za-

           dzwonił do mnie, i telefonicznie poprosił mnie żebym Go odebrał spod Dworca 

           PKP ,bo czeka na mnie od godz. 10 przed Pocztą na Dworcu PKP w Krakowie . 

           Zalecał abym przyjechał  autobusem PKS . Na prośbę ks. Biskupa Edwarda przy- 

           jechałem własnym samochodem,bo Pan A. Jarosz twierdził,że jest słaby i pobity ,

           a ponadto Ks. Biskup E. Frankowski prosił o trwałe i stałe zaopiekowanie się Pa-

           nem Prof. A. Jaroszem,więc uzgodniliśmy z żoną Jego zabranie do Kielc i stałą

           opiekę nad nim. Dojazd  spod Politechniki,znalezienie najbliższego garażu, ga-

           rażowanie mojego pojazdu,dojście piesze do gmachu Poczty, plus droga powrotna 

           z Rektorem A. Jaroszem i dojazd do Politechniki Krakowskiej ,spowodowały oko-

           ło 2 godzinne spóżnienie . Choć zawinił Prof. A. Jarosz ,odpowiedzialnością nawet 

           za ten stan rzeczy obciążył i wciąż obciąża niżej podpisanego mgr Eugeniusza Ko-

           prowskiego .

9.  Stan faktyczny i okoliczności zdarzenia z dnia 9.X.2008 roku :

         W dniu 8.X.2008r. Prof. A. Jarosz zapytał mnie telefonicznie, czy wydam mu Pok-

         witowanie na 15 000 złotych,bo nie wie co się stało z Pokwitowaniem z 30.VI. 2008     

         roku . Obiecałem pozytywne załatwienie prośby i w tym celu wykonałem kseroko-

         pię pokwitowania wzajemnego stron z dnia 30.VI.2008r. oraz na odwrocie jej czy-

         stej strony odręcznie pokwitowałem 15 tysięcy złotych,nanosząc takie treści,które 

         były tożsame z treścią wzajemnego pokwitowania stron z dnia 30.IV. 2008 roku ,a

         jego posiadacz i czytelnik,nie mogli traktować dokumentu jako dowodu dwóch

         wpłat i podwójnego pokwitowania. Ponadto tego dnia t.j. 9.X.2008r. około godz. 13

         Prof. Antoni Jarosz otrzymał ode mnie pokwitowanie dodatkowe kwoty 15 000 zł. , 

         które w treści nawiązywało do daty 29.IV. i 30.VI.2008 roku.Tak przygotowane po-

         kwitowania uwzględniały wcześniejsze ustalenia z Prof. A. Jaroszem i były rozlicze-

         niem kosztów eksploatacji pojazdu  i podstawowych pozostałych kosztów  za 2007r. 

         Ku memu zaskoczeniu Prof. dr hab. Antoni Jarosz w gabinecie  Prof. dr hab. inż. 

         Ryszarda Kozłowskiego urządził  prowokację i to w taki sposób,by stworzyć wra-

         żenie , iż Eugeniusz  Koprowski jest nieuczciwy, by poderwać zaufanie Prof. dr 

         hab. inż. Ryszarda Kozłowskiego  do mojej osoby,bowiem przygotował taką treść 

         kolejnego pokwitowania, które posiadało znamiona usiłowania wyłudzenia ode   

         mnie  pokwitowania kwoty 30 000 złotych,której nigdy dotąd nie otrzymałem .

        Nie chciał przyjąć treści uzgodnionego i podpisanego 30 czerwca 2008 r. pokwito-

        wania i usiłował wymusić na mnie podpisanie podstawianego mnie pokwitowania . 

        Przy  tym twierdził,że jest to wersja uzgodniona z Panią Prokurator i w obecności 

        Prof. dr hab. Ryszarda Kozłowskiego,dzwonił do osoby,którą nam przedstawił jako  

        Panią Prokutator oraz donosił i żądał ścigania mnie , bo „ Koprowski nie chce mi 

        wydać pokwitowania 15 000 złotych, w wersji uzgodnionej z Panią Prokurator „ . 

        Przy tym podał mi słuchawkę ,straszył prokuratorem i żądał ,aby Pani Prokurator 

        wymusiła na mnie wydanie pokwitowania w przygotowanej przez Nią i Prof. A. 

       Jarosza wersji . Moim rozmówcą okazała się Pani Iza Roztworowska z Krakowa , 

       która przedstawiła się jako pracownik Prokuratury i współpracownik Pani Proku-

       rator Agaty Chmielarczyk-Skiby .Wyjaśniłem Jej,że prof. dr hab. Antoni Jarosz 

       otrzymał ode mnie  29.IV.2008r. przelew  przekazania przeze mnie 25.IV.2008 r.  15    

       tysięcy złotych Prokuraturze Okręgowej w Krakowie, a ponadto otrzymał stosowne 

       pokwitowanie 30.VI.2008 r. i kilka oświadczeń uzupełniających ; przy tym poinfor –

       mowałem Panią Izę R. ,że usiłuję wręczyć byłemu rektorowi pokwitowanie w takiej 

       formie i z taką treścią,która uniemożliwi wykorzystanie  jednej wpłaty 15 tysięcy 

       złotych ,do wyłudzenia przez A. Jarosza poświadczenia wpłaty łącznie 30 tysięcy 

       złotych . Moje obawy i moja ostrożność okazały się zasadne, bo jeszcze w dniu dzi –

       siejszym ,t.j. 9.X.2008r. Prof. Antoni Jarosz w pisemnym oświadczeniu skłamał,że

       dawał mi po 100-300 złotych za każdy zlecony wyjazd, skłamał że łącznie w ten spo-

       sób dał mi 7 tysięcy złotych ,skłamał,że ogłaszałem i prowadziłem zbiórki publiczne 

       na jego obronę i leczenie ( zbierałem od członków PER RP li tylko składki statuto-

       we), skłamał,że go pobiłem, Prof. A. Jarosz zniesławiał i wciąż mnie zniesławia ,bo

       tym podłym działaniem i licznymi oszczerstwami usiłuje odwrócić uwagę od swoje-

       go długu,który 30.VI.2008r. wynosił 26 316 złotych , a obecnie  przekracza 30 tysię-

       cy złotych .Usiłował wyłudzić ode mnie nienależne mu pokwitowanie, by nim uzasa-

       dnić spłatę 30 000 złotych. Użył do tej prowokacji i wyłudzenia zastraszenia panią

       prokurator ,którą w.g.  A. Jarosza miała być  Pani Iza Roztworowska. Przypomi –

       nam,że Pani Iza Roztworowska na spotkaniu w dniu 7 września 2008r. w Często –

       chowie ( jak się okazało,za wiedzą,zgodą i przy współdziałaniu z Prof. A. Jaroszem )

       bezpodstawnie publicznie znieważyła i zniesławiała mnie oszczerstwami ( jak się 

       okazało dopiero 9.X.2008 r. , o godz. 14.30  zniesławiała mnie za wiedzą Prof. dr 

       hab. A. Jarosza i w uzgodnieniu z nim ) : publicznie oskażyła mnie ,że jestem żydem 

       i konfidentem, towarzyszem,choć jestem Polakiem ,nigdy nie byłem i nie jestem to-

       warzyszem żadnej partii ,nigdy nie byłem i nie jestem konfidentem, posiadam status 

       osoby poszkodowanej,potwierdzony przez Krakowski IPN –dokumenty w tej spra-

       wie opublikowałem w 2006r. na stronie internetowej  Parlamentu Ekologiczno-Rol-

       nego RP : www.perrp.republika.pl ;na tym spotkaniu w Częstochowie w/wym. Iza 

       Roztworowska pomówiła mnie o kradzież lekarstw A. Jaroszowi – choć nigdy dotąd 

        takiego zdarzenia nie było,co publicznie tego dnia  potwierdził rektor A. Jarosz ,po-

        sądziła mnie o przywłaszczenie jej wpłaty 100 złotych , choć jej wpłata została za-

        księgowana w dokumentacji PER RP i przekazana poprzez administrację Aresztu 

        Śledczego w Krakowie A. Jaroszowi,co potwierdził publicznie rektor Antoni Jarosz,   

        co zostało udokumentowane zainteresowanym Pokwitowaniem Biura Przepustek 

        Aresztu Śledczego .Oskarżyła mnie o prowadzenie zbiórki publicznej,choć Euge –

        niusz Koprowski nigdy zbiórki publicznej nie ogłaszał, żadnych darów pieniężnych 

        nie zbierał i nie otrzymał,a jedynymi wpływami,w całości zaksięgowanymi są skła-

        dki na cele statutowe PER RP, ze sporządzoną na telefoniczny wniosek Eugeniusza 

        Koprowskiego adnotacją :„na cele statutowe związane z obroną Prof. dr hab. Anto-

        niego Jarosza „ .Ratując zdrowie i życie Prof. dr hab. Antoniemu  Jaroszowi mgr 

        Eugeniusz Koprowski , jako Prezydent PER RP 100 %  wpływów ze składek czło-  

        nkowskich statutowych uzyskanych w latach 2007-2008 i część zaciągniętej w War-

        szawie oraz w Karpaczu pożyczki ( łącznie zaciągnołem 28 tysięcy złotych pożyczki)   

       przeznaczył na kaucję i refundację wszystkich pozostałych wydatków związanych

       z obroną i uwolnieniem Rektora  A.  Jarosza z Aresztu ,w  tym z zaciągniętych skła-

       dek zwrotnych (pożyczki ) i środków własnych Eugeniusz Koprowski sfinansował 

       oprócz kaucji wszystkie pozostałe koszty obrony Prof. dr hab. Antoniego Jarosza, 

       które za 2007 r. osiągnęły 15 006 złotych, a za  2008r. w.g. stanu na dzień 30 VI. 

       2008r. wyniosły 26 316 złotych i dotąd są zaległym  długiem Rektora  A. Jarosza .

       Pan Prof. dr hab. Antoni Jarosz ani w 2007r., ani do 28.IV.2008 r.  nie wpłacił do 

       kasy PER RP  i mgr E, Koprowskiemu ani jednej złotówki nie tylko za podstępnie 

       wyłudzone świadczenia,ale i nie uregulował dotąd za dwa lata składek statutowych. 

       Udając osobę ubogą Prof. dr hab. Antoni Jarosz wyłudził od PER RP i Eugeniusza 

       Koprowskiego  za 26 310 złotych różnego rodzaju usług  ( stan na 30.VI. 2008r. ) w 

       tym  15 000 złotych kaucji , a także  kilkaset dni i nocy świadczeń prac społecznych 

       Prezydenta PER RP  . Prof. Antoni  JAROSZ wielokrotnie żebrał na Jasnej Górze i 

       w kilku klasztorach darmowe posiłki oraz dary pieniężne . 

       Gdy po wpłaceniu kaucji Prokuratura Okręgowa w Krakowie ujawniła mnie posia-  

       dane przez nią dowody, potwierdzające,iż stan majątkowy Prof. dr hab. Antoniego 

      Jarosza wynosi ponad 5 mln. złotych i jeszcze w pażdzierniku 2007 r.  Pan A. Jarosz

      zlecał tranzakcje handlowe papierami wartościowymi na łączną sumę kilku milio-

      nów złotych, te porażające informacje dotarły do wielu członków  PER RP, w tym i 

      do Głównej Komisji Rewizyjnej PER RP i upewniły nas,iż funkcjonujące od wielu 

      lat w mediach informacje, na temat wzbogacenia się w sposób sprzeczny z prawem, 

      mogą okazać się wiarygodne . W zaistniałej nowej sytuacji powiadomiłem Prof. dr 

      hab. Antoniego Jarosza,iż dalsze finansowanie kosztów Jego obrony ze składek sta-

      tutowych PER RP nie jest zasadne i  nie jest możliwe . Przy tym zażądałem dotrzy-

     mania słowa (danego m.inn. w obecnosci Prezesa Andrzeja Klimka ) w sprawie zwro-

     tu wszystkich poniesionych przez PER RP i moją rodzinę nakładów finansowych na 

     jego obronę , a za dalsze zlecone wyjazdy i ponoszone koszty obrony Prof. dr hab. A. 

    Jarosza będę żądał zapłaty lub całkowicie,natychmiast wycofam się ze współpracy z  

    byłym rektorem . Reakcja  A. JAROSZA  ujawniła prawdę o wyjątkowej pazerności i  

    jego chorobliwym charakterze złej osoby,zdolnej do kłamstw,oszczerstw, złodziejstw , 

   osoby o usposobieniu i etyce konfidenta :co innego mówił i podpisywał mnie, co innego 

   oświadczał moim znajomym oraz swoim rozmówcom,zawsze posługiwał się kłamstwa- 

   mi i zniesławiającymi oszzczerstwami,wiele razy wypowiadane kłamstwa w czasie kon-

   frontacji  w mojej obecności wycofywał lub pozorował, iż z nimi nic nie ma wspólnego 

   ( np. takie konfrontacje miały miesjce w Częstochowie, w Krakowie,w Kielcach u Pana 

   B. Migasa i w Sandomierzu u Ks. Biskupa E. Frankowskiego ) .

   Z czasem sięgnął do dyskredytowania mojej osoby zaplanowanymi prowokacjami ,ni-            

   gdy za nic nie płacił, a ponadto systematycznie powodował zdarzenia i okoliczności gi-

   nięcia rachunków i faktur związanych ze zlecanymi wyjazdami i kosztami Jego obro-

   ny,a także zniesławiał Eugeniusza Koprowskiego licznymi oszczerstwami, kłamał,że 

   mnie płacił od 100 do 300 zł. za każdy zlecony wyjazd, kłamał,że za to dał mi  łącznie  

   ok.7000 złotych,choć nie dał ani jednej złotówki,ponad  kwotę 15 000 zł. kaucji, kła –

   mał,że wykorzystałem jego inblanko złożone podpisy,w sposób sprzeczny z Jego wolą, 

   kłamał,że Go pobiłem w dniu 9.X.2008r. , choć to on prof. A. Jarosz napadł i pobił 

   mnie w obecności prof. dr hab. inż.  Ryszarda Kozłowskiego , kałamał i zniesławiał 

   mnie w obecności prof.dr hab. Ryszarda Kozłowskiego i innych osób z Krakowa ,iż nie 

   chcę mu wydać kolejnego pokwitowania 15 000 zł. jako refundacji kaucji,choć takie 

   pokwitowanie odbioru 15 000 zł. otrzymał 29.IV. ,  30.VI. i  9.X. 2008 r. ,a oświadcze-

   niami z dnia 30. IX.  1.X. 2008r. , z  9.X. 2008r., z godz. ok. 13, potwierdził odbiór w/w. 

   pokwitowań, jako rozliczenie długu z 2007 roku . Oskarżał mnie o kradzież 15 000 zł. , 

  choć to ja 14.I.2008r.  i  25.IV.2008r. , gdy Prof. A. Jarosz siedział w Areszcie Śledczym 

  w Krakowie z pieniędzy przez siebie zgromadzonych, wpłaciłem Prokuraturze w Kra-

  kowie łącznie 28 500 złotych . Pieniądze A. Jarosza ( 15 000 złotych ) są w Prokutaurze 

  w Krakowie i on o tym dobrze wie,te pieniądze,które otrzymałem od A . Jarosza,są mo-

  imi pieniędzmi (częściowym zwrotem długu ),którymi ma prawo dysponować wyłącznie 

 Eugeniusz Koprowski jako Prezydent PER RP . To Pan  A. Jarosz usiłował wyłudzić od 

 E. Koprowskiego nienależne mu,kolejne pokwitowanie,a rzucane przez niego epitety „ty 

 złodzieju „ pasują jak ulał do osoby Prof. Antoniego Jarosza i wytworzonej przez niego 

 9.X.2008r. prowokacji ,bo on wciąż zalega mnie i PER RP ponad 30 tysięcy złotych i po-

 nadto usiłował wyłudzić ode mnie nienależne mu pokwitowanie 15 000 złotych .

 Rektor A. Jarosz wiedział,że duplikatu pokwitowania,w wersji przygotowanej przez Pa-nią Izę Roztworowską i Jego  osobę podpisać nie mogę,bo to by mogło być wykorzystane jako pokwitowanie (łącznie z już wydanym mu pokwitowaniem) przyjęcia 30 tysięcy zło-tych , a ja w latach 2007 –  2008 przyjąłem li tylko 15 000 złotych . Prof. A. Jarosz usiło-wał taki dokument wymusić na mnie ,więc użył do tego szanatażu, grożby zastraszenia prokuratorem i prowokacji,a ostatnio pobicia mnie ze złości,iż nie uległem szantażowi i oplucia mnie licznymi oszczerstwami,m.inn. iż ponad kwotę 15 000 złotych wypłacił mnie dodatkowo 7 000 złotych  . Nie ulega żadnej wątpliwości fakt, iż mgr Eugeniusz Koprowski 25.IV. 2008 roku włacił  na konto Prokuratury w Krakowie 15 000 złotych, a

14.I.2008r. 13 500 złotych kaucji za wypuszczenie na wolność z Aresztu Prof. dr hab.  A. Jarosza . Tych pieniędzy nikt nie podarował  Eugeniuszowi Koprowskiemu, z ulicy i z osób przypadkowych lub wielbicieli Prof. zw. dr hab. Antoniego Jarosza . W okresie  od 25.XI. 2007r. do 2 stycznia 2008r.  Prof. A. Jarosz wskazał mnie wiele osób,które miały udzielić Profesorowi zwrotnej pożyczki na wpłacenie kaucji, niestety nie znalazła się w tym gronie ani jedna osoba, która choćby jedną złotówkę wyłożyła za Rektora Jarosza. Odmówili udzielenia  pomocy Rektorowi A. Jaroszowi wszyscy, w tym także członkowie Jego  rodziny . Nie ogłaszałem zbiórki publicznej,nie przyjmowałem ,nie otrzymałem żadnych darowizn , nie  otrzynałem zgody na zbiórki publiczne, dlatego jedynymi dochodami PER RP mogły być i były składki członkowskie  na cele statutowe . Aby je zgodnie z prawem można było użyć na finansowanie kosztów związanych z obroną Prof.zw. dr hab. Antoniego Jarosza,drogą telefoniczną  Prezydent PER RP ustalał z członkami PER RP wpis : „na cele statutowe związane z obroną Prof. A. Jarosza „ . Taki zapis nie oznacza,że to były lub są pieniądze  Prof. Antoniego Jarosza . To były i  są składki statutowe,którymi mają prawo zarządzadzać jedynie Zarząd Główny i Prezydent PER RP ,a jedyną osobą prawną uprawnioną do kontroli tych pieniędzy jest  Główna Komisja Rewizyjna PER RP ,a ta zna moje rozliczenie i nie wnosi żadnych krytycznych uwag i zastrzeżeń .

Łącznie Parlament Ekologiczno-Rolny RP w latach 2007–2008 zebrał 14 093 złotych 

składek statutowych oraz zaciągnał 28 000 złotych pożyczek -składki zwrotnej u Pana 

Piotra Kwećko z Karpacza i Pana Zygmunta Ziembińskiego z Warszawy . Mgr Euge-

niusz Koprowski spłacił zaciągniety u Pana Piotra Kwećko dług w wysokości 18 000 

złotych i wynegocjował,że kwota 2000 złotych pozostanie w dyspozycji  Stowarzysze-

nia jako składka na cele statutowe  PER RP . Z tego w 2007 r. wydano na koszty tran-

sportu i eksploatacji samochodu w sprawach związanych z obroną  Prof. A. Jarosza 

oraz organizacją protestów społecznych,a także na opłaty telefoniczne, pocztowe , biu-

rowo-poligraficzne, materiały biurowe : papier, toner i inne łącznie 15 006 złotych .  

    Wpłatą prof. A. Jarosza z dnia 29.IV.2008r. w wysokości 15 000 złotych dług zacią –

    gnięty przez A. Jarosza w PER RP za 2007 rok  zlikwidowano .

    W dniu 14.I. 2008r. wpłacono Prokuraturze w Krakowie z wyżej wymienionych wpły-

    wów 13 500 złotych, a w dniu 25.IV. 2008r. 15 000 złotych .Ponadto od 1 stycznia 2008      

    roku do 30.VI.2008r. na koszty transportu i eksploatacji samochodu w sprawach do-    

    tyczących Prof. A. Jarosza oraz organizacji protestów społecznych w  jego obronie,a 

    także na opłaty telefoniczne, pocztowe , biurowo-poligraficzne, materiały biurowe : 

    papier,toner i inne łącznie wydano 11 310 złotych .Dotąd Prof. dr hab. Antoni Jarosz 

    zalega Parlamtowi Ekologiczno-Rolnemu RP i jego pożyczkodawcom  26 316 złotych , 

   w tym kwota 10 000 złotych jest  pożyczką ( składką zwrotną ) należną Panu  Zygmun-

    towi Ziembińskiemu z Warszawy , a kwota 15 000 złotych jest długiem należnym PER

    RP,który 25.IV.2008r. wpłacił kaucję w wysokości 15 000 zł. Prokuraturze za zwolnie-

    nie Prof. Antoniego Jarosza z Aresztu.Ponadto Eugeniusz Koprowski spłacił pożyczkę 

    (składkę zwrotną) w wysokości 18 000 złotych  zaciągniętą 10.I.2008r. u Pana Piotra 

    Kwećko z Karpacza na potrzeby związane z  ratowaniem zdrowia i życia rektora A. 

    Jarosza , finansował bez dokumentowania rachunkami , przez 8 miesięcy paczki żyw-

    nościowe , zakupy w aresztanckich i szpitalnych sklepikach, w czasie licznych odwie-

    dzin składanych  Profesorowi w Areszcie Śledczym w Krakowie, w Klinice Uniwersy-

    teckiej w Łodzi, w Centrum Kardiologicznym w Kielcach , w szpitalach  w Lubaczo-

    wie, w Krakowie , w  Rzeszowie,etc. .Rejestr rachunków i faktur nie obejmuje wyda-

    tków od dnia 1 lipca 2008 r. do dnia 9.X.2008r. oraz  nie wykazuje wielu podstawo-

    wych wydatków zwiazanych z organizacją kilkudziesięciu protestów społecznych i 

    manifestacji w obronie  Prof. dr hab. Antoniego Jarosza . Te zobowiązania i długi tyl-

    ko z tytułu kurtuazyjnych odwiedzin w szpitalach i w areszcie to około 30 pobytów w 

    Krakowie,w Łodzi, w Lubaczowie, w Rzeszowie i koszt około 8 000 złotych , pokryty 

    w całości z emerytury własnej i oszczędności  rodzinnych  ( pominięty w zestawie fak-

    tur i rachunków ) .

    Dowody wpłat mgr Eugeniusza Koprowskiego w/wym. kwot na konto Prokuratury w 

    Krakowie , dowód spłaty pożyczki zaciągniętej u Pana Piotra Kwećko oraz rozliczenie

    z dnia 1lipca 2008r. opublikowałem na stronie Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP : 

    http//www.perrp.republika.pl . Od  10 stycznia do  pażdziernika 2008r. dokumenty 

    rozliczeniowo – finansowe pozostawały do publicznej wiadomości internautów i nikt 

    w tym czasie nie zgłosił ani jednej uwagi, ani jednego zastrzeżenia do opublikowanej 

    zawartości . Jedynie Pani Prokurator Agata Chmielarczyk-Skiba dopatrywała się w 

    opublikowanych matariałach treści ją znieważających i zniesławienia,co stało się prze-

    dmiotem śledztwa i postawienia mi zarzutów karnych przez prokuraturę w  Nowym 

    Sączu .

    Jako Prezydent PER RP  organizowałem liczne kilkuset osobowe, kilkutysięczne,a na-   

    wet 17 i 30-tysięczne manifestacje,protesty społeczne w obronie Prof.dr hab. Antonie-

    go Jarosza, w tym : 2 w Warszawie, 2 w Poznaiu , 2 w Częstochowie , 3 w Rzeszowie , 

2 we Wrocławiu, 2 w Jeleniej Górze , raz w Jarosławiu , 2 w Przemyślu , raz w Tar - 

nobrzegu , 3 razy w Kielcach , 3 razy w Krakowie, raz w Sali Kolumnowej Sejmu RP . Wiele razy powiadamiałem o licznych krzywdach wyrządzanych rektorowi Antonie-

    mu Jaroszowi wszystkich posłów i senatorów, wszystkie kluby poselskie,członków 

    Rządu RP z Premierem na czele, Prezydenta RP, wiele Prokuratur i Sądów . Ponad 6

    godzin występowałem w Radiu Maryja, Telewizji Trwam i w innych mediach w spra-

    wach związanych z obroną prof. dr hab. Antoniego Jarosza .W czterech sprawach do-

    prowadziłem do uchylenia skazujących wyroków sądów I-szej instancji lub umorzenia

    spraw karnych . W wielu innych sprawach przedkładałem sądom i prokuraturom sta-

    nowiska i opinie reprezentowanych przeze mnie organizacji społecznych, które dowo-

    dziły niewinności lub świadczyły o uchybieniach i popełnionych błędach w postępowa-

    niu karnym prowadzonym przeciwko rektorowi A. Jaroszowi.Przez minione dwa lata 

    byłem nie tylko opiekunem, przedstawicielem i pełnomocnikiem A . Jarosza, ale i jego    

    kierowcą, sekretarką, doradcą i osobą finasujacą wszystkie jego potrzeby transporto-

    we,biurowe ,egzystencjalne i sądowo-prokuratorskie , a ponad to reprezentowałem re-

    która A. Jarosza jako przedstawiciel dwóch organizacji społecznych . Pewnego dnia 

   we wrześniu 2008 r. po kolejnej arogancji obłudy i chamstwa ze strony pof. dr hab.inż. 

   Antoniego Jarosza ,  powiedziałem : d o ś ć , na tym kończę darmowe usługi własnym 

   transportem i na mój koszt, koniec ze zlecanymi mi rozmowami telefonicznymi na mój 

   koszt, etc.  Po tej stanowczej decyzji zaprzestania wożenia prof. A. Jarosza po całej Po

   lsce na mój koszt ,pierwszy raz wygzekwowałem od rektora  200 złotych dopiero we     

   wrześniu 2008r., jako rozpoczęcie spłaty długu , niestety  jeszcze tego dnia i przez kole

   jne dwa dni A. Jarosz ,zlecał mi różnorodne przejazdy : do Warszawy, Łodzi, Krako

   wa, Rzeszowa, Przemyśla, Sandomierza, Przeworska, aż naciągnął mnie na zapłatę 550 

   złotych za paliwo . Zamiast spłaty, poniosłem  kolejną stratę  350 zł . Innym razem po

   prosił mnie o przewiezienie go z Kielc do Sandomierza i Rzeszowa za 100 złotych , bo 

   tylko tyle ma przy sobie. Gdy wyjeżdżałem z Rzeszowa wręczył mi 65 złotych , poczu

   łem się oszukany ,bo na paliwo wydałem dwa razy tyle ,a ponadto musiałem pokryć 

   koszty holowania ,naprawy pojazdu i wymiany alternatora .

  Trzecia i ostatnia zapłata, to kwota 200 złotych i polecenie podwiezienia prof. Anto-

  niego Jarosza do Łodzi, Sandomierza,Częstochowy, Rzeszowa, Kielc,Krakowa oraz 

  podwiezienie innego Profesora z Kielc do Przeworska , co podwoiło koszt rzeczywisty i

  spowodowało,iż dołożyłem do zleconej mi usługi ponad 200 złotych z środków prywa-

  tnych .Gdy wykorzystywałem kwotę 465 złotych ,w tym czasie nie pobierałem faktur 

  za paliwo,co daje mi podstawę do twierdzenia,że żadnych refundacji  faktur za paliwo    

  i pozostałe koszty Prof. dr hab.  Antoni Jarosz w 2008 r. nie dokonywał . Tak też to 

  traktował Prof. Antoni Jarosz,co wynika z Jego oświadczeń,pokwitowań z dnia 30.VI.,  

  30.IX. , 1.X  i  9. X. 2008 r . Publikuję fotografie z tych dokumentów,bo wynika z nich

  smutna i bolesna prawda o bardzo złym człowieku i rektorze oraz wyjątkowo nieucz-

  ciwym i pazernym na pieniądze , pozbawionym prawego sumienia i elementarnej 

  przyzwoitości Prof. dr hab. Antonim Jaroszu . Dopóki finansowałem Jego wszystkie

  potrzeby i zachcianki,udawał przyjaciela .Im więcej wykazywaem bezinteresownej 

 ofiarności,tym więcej i coraz to więcej rektor A. Jarosz żądał i wymagał, ale nigdy za

 nic nie płacił . Przy tym rozpowszechniał na mój temat oszczerstwa, a gdy się o niektó-

 rych jego kłamstwach dowiadywałem i doprowadzałem do konfrontacji,zaprzeczał,że

 mi za coś kiedykolwiek płacił, wycofywał się ze swoich kłamstw i dementował swoje

 plotki stosownymi oświadczeniami skladanymi ustnie i wydawanymi mi na piśmie..... Poprosił mnie,abym zgodził się nie księgować poniesionych wydatków,kosztów za 2007 rok , 

 na łączną kwotę 15 006 złotych i w zamian za przekazane mi 29.IV.2008r.  15 000 zło

tych ,poprosił o wydanie mu wszystkich  faktur i rachunków za 2007r. na kwotę 15 006 złotych ,co nastąpiło 30.VI.2008r. za wzajemnym pokwitowaniem stron . Nie krył przede mną,że przejmuje raporty nr 1 i nr 2/2007 wraz z rachunkami i fakturami , aby je zni

szczyć . Wiele razy nakłaniał mnie do wydania mu wszystkich rachunków i faktur  za  2008 rok . Kilka razy  przegladał  teczkę PER RP z dokumentacją finansową i za ka-żdym razem część rachunków ginęła,niestety prof. dr hab. Antoni Jarosz nie przyznawał

się do przejęcia przejmowanej dokumentacji . Zażądałem wymiany rachunków ,faktur  za pieniądze ,obiecał zapłatę.W dniu 30 września 2008 r. zażądał teczki PER RP z doku

mentacją  finasową za 2008 rok, w mojej obecności wybrał z niej faktury i rachunki , które zostały przeze mnie opisane, jako kontakty z licznymi świadkami .......  , prof. A . Jarosz przejął i pokwitował odbiór faktur i rachunków za 2008r. na łączną kwotę 7 987 złotych . Zobowiązał się przy tym,do zapłaty należności za te świadczenia transportowe, pocztowe i telefoniczne (udokumantowane w przejętej dokumentacji ) do dnia 30.X.2008 roku . Potwierdził,iż zalega PER RP i mnie  wg stanu na dzień 1 lipca 2008r. łącznie 26. 310 złotych i zobowiązał się w kolejnym pisemnym oświadczeniu ,że ten dług ureguluje do 31.XII.2008 roku . W rozliczeniu nie ujęto faktur i rachunków za okres od dnia 1 lip

ca do 14 pażdziernika 2008 roku  ( daty złożenia i opublikowania mojej rezygnacji z fu nkcji opiekuna,przedstawiciela i pełnomocnika rektora Antoniego Jarosza . 

Stwierdzam,że dotąd Prof. dr hab. Antoni Jarosz nie zapłacił za przejęte faktury ani jednej złotówki i jego dług za okres od 1.I.2008r. do 1 lipca 2008r. wynosi 26 310 złotych.

Na powyższą kwotę zadłużenia składa się refundacja 15 000 złotych kaucji wpłaconej przeze mnie Prokuraturze Okręgowej w Krakowie 25.IV.2008r. oraz 11 310 złotych , to

zaakceptowane  przez A. Jarosza faktury i rachunki za okres od 1.I. do 1 lipca 2008r. , w

części przejęte przez rektora  A. Jarosza na kwotę 7 987 zł. w dniu 30 września 2008 r. 

Powyższe dowodzi,że prof. dr hab. Antoni Jarosz otrzymał ode mnie pokwitowanie za

wpłacone mnie 29.IV.2008 roku 15 000 złotych i za te pieniądze przejął 30.VI.2008r.

faktury i rachunki związane z jego obrobą w 2007 roku na kwotę 15 006 złotych ,co

znajduje  potwierdzenie w kilku pisemnych ,załączonych oświadczeniach A. Jarosza .

W zaistniałej sytuacji w dniu 9.X.2008r. , około godz. 14,30 nie mogłem rektorowi A. Jaroszowi podpisać pokwitowania w opracowanej przez Niego  i przedkładanej mi

wersji, bo to żądanie było i jest próbą wyłudzenia ode mnie kwoty 15 000 złotych ,gdyż

od 30 czerwca 2008r. kwota 15 000 złotych wypłacona mi 29.IV.2008r. nie jest zwrotem

kaucji,lecz  jest zwrotem długu A. Jarosza za 2007r., z tytułu zaakceptowania i przejęcia

rachunków i faktur na kwotę 15 006 złotych  za 2007r. ,co zostało potwierdzone we wzajemnym pokwitowaniu stron z dnia 30.VI.2008 roku . Osobą,która usiłowała w obecności Prof. dr hab. Ryszarda Kozłowskiego wyłudzić ode mnie nienależne jej 15 000 złotych jest A. Jarosz . Osobą,która znieważyła mnie  obelżywymi epitetami ( złodzieju, towarzyszu żydzie,oszuście, etc.) i napadła na mnie oraz pobiła mnie , w obecności w/w.  prof. dr hab. inż.  R. Kozłowskiego jest furiat i oszczerca  Antoni Jarosz .To nie ja Prof. dr hab. Antoniego Jarosza pobiłem,to dwa dni wcześniej w Rzeszowie ktoś  Go napadł i pobił, o czym świadczy jego  oświadczenie z 7 i 9.X.2008 r., a Prof. A. Jarosz kłamiąc usiłuje bezpodstawnie mnie za to obciążyć, ze złości bo odmówiłem mu  bezpłatnych świadczeń transportowych, biurowych, poligraficznych etc. , bo gdy Prokuratura uja

wniła mnie, że Antoni Jarosz posiada majątek wartości ponad 5 mln. złotych i kilka mln. złotych na prywatnym koncie bankowym ,zażądałem należnej PER RP refundacji ponie

sionych nakładów i kosztów związanych z Jego obroną, bo gdy mnie napadł i pobił          ( obdukcja lekarska w załączeniu ) , natychmiast po tym złożyłem rezygnację z funkcji opiekuna,pełnomocnika, przedstawiciela A. Jarosza i jego darmowego kierowcy oraz sekretarza .

W końcowej części niniejszego oświadczenia ujawniam okoliczności  i przebieg z pobicia

mojej osoby . Na krzyki i  obelżywe oszczerstwa furiata A. Jarosza  reagowałem milcze-niem,by nie prowokować większej awantury ,bo obu nas  prosił o to Prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski . Razem wyszliśmy z gabinetu Prof. R. Kozłowskiego na korytarz .

Tu  zproponowałem Prof.dr hab. inż. Ryszardowi Kozłowskiemu aby przejął do depo-zytu pokwitowanie 15 000 złotych,które usiłowałem wręczyć w Jego gabinecie Prof. dr hab. Antoniemu Jaroszowi. Rektor A. Jarosz rzucił się na nas obu,by wyrwać nam to

pokwitowanie,którego dotąd nie chiał przyjąć i okłamywał telefonicznie Panią Izę Roz-tworowską,że nie chcę mu dać kolejnego pokwitowania 15 000 złotych .Na jednej stronie

była to kserokopia oświadczenia – pokwitowania stron z dnia 30.VI.2008r. , a na drugiej

stronie było to odręczne pokwitowanie kwoty 15 tys. złotych ,ze stosownymi zastrzeże-niami, wykluczającymi możliwość wyłudzenia ode mnie poświadczenia na otrzymanie

kwoty 30 tysięcy złotych . Prof. dr hab. Inż. Ryszard Kozłowski zaskoczony napadem na nas furiata Antoniego Jarosza, wypuścił z ręki podaną mu kartkę papieru na której było

moje pokwitowanie. Dokument ten przechwyciłem z podłogi korytarza i w czasie tego raptownego przejęcia doznałem  urazu kręgosłupa, z bólu uklękłem na jednym kolanie i cały czas byłem pochylony, w pozycji na klęczkach, bo o własnych siłach nie mogłem sta- nąć na własnych nogach .Prof. A. Jarosz zaczął mnie kopać i bić po głowie i twarzy. Klę- cząc zasłaniałem się teczką,która amortyzowała kopnięcia .Wypadły z mojej teczki do -kumenty ,pieczątki i okulary oraz z powodu silnych uderzeń nogą urwał się uchwyt do noszenia teczki i teczka mi wypadła.Odtąd byłem bity po nogach , po barku ,po głowie i twarzy, którą zakrywałem dłońmi. Kopnięty w okolice kręgosłupa nie mogłem się pod-nieść i stanąć na nogi ,bo cierpię na dyskopatię . Cały czas poruszałem się na kolanach i z bólu zacząłem krzyczeć i wołać ratunku . Dopiero wołanie o pomoc przerwało napaść,

bicie i kopanie mnie przez Prof. A. Jarosza - rektor uciekł, a ja na klęczkach zbierałem

pieczątki,dokumenty i całą pozostałą zawartość,którą miałem w teczce . Jakaś osoba po-mogła mi stanąć na nogi, jednak ból w okolicy kręgosłupa uniemożliwił mi normalne po-ruszanie się . Obolały ,z krwiakami po uderzeniach po twarzy, z krwawiącą wargą ,dzię-ki pomocy jakiegoś studenta, z wielkim trudem, powoli doszedłem do mojego samocho-du . Tu zastałem prof. dr hab. Antoniego Jarosza, który usiłował wejść do mojego samo-chodu i chciał wymusić na mnie dowiezienie go do Biura Adwokata Ostrowskiego,z któ-rym byłem umówiony na godz, 15,45 .Poprosiłem 3 przypadkowych studentów aby unie- możliwili prof. A. Jaroszowi wejście do mojego samochodu .Zadzwonił do mnie Pan ad-wokat Ostrowski,który chciał przyśpieszyć spotkanie między nami i zaproponował mi spotkanie o godz, 15. Powiadomiłem adwokata Ostrowskiego,że zostałem napadnięty i pobity przez prof. A. Jarosza , przeprosiłem,że do spotkania między nami dojśc nie mo-że , bo ja po tym zajściu definitywnie rezygnuję z funkcji opiekuna , przedstawiciela i

pełnomocnika prof. A. Jarosza . Rozmowę przeprowadziłem w obecnosci  rektora A. Jarosza . Po tym rektor A. Jarosz telefonicznie umówił się na spotkanie ze swoim adwo-katem z urzędu . W tym czasie otrzymałem telefon od znajomej i gdy zauważyłem, że podchodzi do gmachu Politechiki Krakowskiej , wsiadłem do swojego samochodu i po- djechałem do znajomej mi osoby, z którą opuściłem teren przy Politechnice . Prof. Anto-ni Jarosz pozostał przy gmachu Politechniki . W rozmowie telefonicznej z Adwokatem

Ostrowskim ustaliłem, że Prof. dr hab. Antoni Jarosz był w jego Kancelarii Adwoka -ckiej . Więcej po godz. ok. 14,45  w dniu 9.X.2008r. nie widziałem Prof. A. Jarosza . Udałem się do Kielc. Niestety, na trasie Kraków – Jędrzejów kilka razy byłem zmuszony do zatrzymania się i odpoczynku,zażywania leków, bo zasłabłem . Kolejne zasłabnięcie miało miejsce około godz. 19 pod Szpitalem w Jędrzejowie .Miałem uczucie omdlenia i tak silnego osłabienia,że przez około 40 minut nie byłem w stanie samodzielnie opuścić samochodu .Gdy trafiłem do Szpitala w Jędrzejowie, w dniu 9.X.2008 r. o godz. 19. 54 stwierdzono u mnie nadciśnienie R= 220 /120 i zauważono ślady napadu i pobicia, bo warga wciąż krwawiła. Lekarz dyżurny wezwał Policję . Ponieważ prof. dr hab. Antoni Jarosz zaraz po zajściu przepraszał mnie klika razy za bandycki napad i pobicie mnie oraz twierdził,że był to kolejny atak jego otępieńczej i psychicznej choroby postanowi-łem nie nadawać biegu karnego sprawie oraz nie szkodzić furiatowi Antoniemu Jaro-szowi ,dlatego Policji i Szpitalowi nie ujawniłem wiele istotnych szczegółów . Jak się okazało ,kolejny raz okazane miłosierdzie bliżniemu, obraca się przeciwko mojej osobie, bowiem nie spodziewałem się,że furiat Antoni Jarosz,będzie tak obrzydliwie kłamał

i oszczerczymi oświadczeniami zniesławiał mnie i naruszał moje dobra osobiste. Kolejny

raz okazał się kłamcą, oszczercą i zwykłym draniem , pozbawionym ludzkiego sumienia i zwykłej przyzwoitości . Jego kłamliwe oświadczenia, oszustwa i nieludzkie ,bezduszne zachowania i czyny sa godne napiętnowania i potępienia , budzą zdumienie i pogardę ludzi prawego sumienia oraz dowodzą,że jest to bardzo zły i zepsuty człowiek . Panu prof. dr hab. Antoniemu Jaroszowi nie można pomóc,bo ten człowiek swoim zachowa

niem niszczy wokół siebie ludzi dobrej woli i tak złemu człowiekowi jakim się okazał rektor Antoni Jarosz ,nie powinno się pomagać, bowiem ten rektor niszczy wszelkie dobro i przede wszystkim w pierwszej kolejności tych ,ktorzy mu bezinteresownie pomagagali, których powinien cenić i szanować za dobro , które mu wyświadczają . Ludzie, którzy poznali A. Jarosza, żle o nim mówią i piszą, ten człowiek nie ma trzech mu życzliwych osób,które by mu chciały pomóc lub stanąć w jego obronie . Przez dwa lata uporczywie starałem się tę złą opinię o rektorze A. Jaroszu zmieniać. Dziś wiem,że tysiące ludzi wprowadziłem w błąd ,bo jest to ........ bardzo zły człowiek. Ufałem i bezinteresownie służyłem człowiekowi , który nie jest godzien zaufania Ludzi Dobrej Woli i nie zasługuje na tak wielkie miłosierdzie, współczucie, dlatego tych którzy mnie zaufali i zaufanie do mnie przenieśli na prof. dr hab. Antoniego Jarosza , z głębi serca przepraszam . ...... Prof. A. Jarosz udaje biedaczynę i skrzywdzonego. Ten człowiek nie potrafi żyć bez nieustannych prowokacji i krzywdzenia obok siebie ludzi .......... Zawsze żyje na czyjś koszt, ..... podstępem wyłudza darmowe posiłki i dary pieniężne od litościwych Pielgrzymów . Gdy kogoś wykorzystuje, czyni to do cna i ogołaca ze wszystkiego, z pieniędzy,czci, zdrowia,dobrej opinii,obiektywnej oceny, przy tym jak wyciśniętą ścierkę porzuci, zniesławi ,podepcze .... i nieustannie opluwa wciąż nowymi oszczerstwami . ...... ...........Udającemu żebraka i biedaczynę Prof. dr hab. Antoniemu Jaroszowi nie powinno się więcej pomagać , bo jest to .............. bardzo zły człowiek ...... ,który ......  zaraz po spożyciu darmowego posiłku ,zaraz po wzkorzystaniu darmowej uslugi transportowej, biurowej, prawnej, etc. obraca kilku milionami złotych ......    i naigrywa się z ludzi miłosiernych,ofiarnych i uczciwych oraz najbardziej krzywdzi ludzi prawych, dobrych,bezinteresownych i zawsze mu życzliwych . Jemu wielką radość sprawia krzywdzenie i  poniewieranie bliżnich,którzy dali się nabrać na to,że Antoni Jarosz jest to człowiek ubogi , uczciwy, skrzywdzony i potrzebuje bezinteresownej pomocy .Tak nie jest. ........

    W załączeniu dowody uzasadniające treść oświadczenia  mgr E. Koprowskiego :

1. Dokumentacja lekarska , obdukcja

2. Rozliczenie z dnia 1.VII. 2008r.

3. Oświadczenie i wzajemne pokwitowanie z dnia  30.VI.2008r.

4. Pokwitowanie faktur i rachunków z 30.IX.2008 r.

5. Oświadczenie Prof. dr hab. Antoniego Jarosza z dnia 1.X.2008r.

6. Oświadczenie stron z dnia 9.X.2008r. , godz. 13

7. Oświadczenie Prof. A. Jarosza z dnia 9.X. 2008r. , godz. 13.05 

8. Potwierdzenia wpłat dokonanych przez mgr Eugeniusza Koprowskiego .

                     Niniejsze oświadczenie  sporządził i podpisał  mgr Eugeniusz Koprowski

[image: image1.jpg]4y OR 518 94 KRG €0 e 1 e Q@ 200 % ged

B ey

il s okueumonesd yepeq





[image: image2.jpg].._._z.s_.. om20pe|ms oxe| 9AZN|S 070W 0ju Bu[AIEULIOjU| BUEY
“uzsuo| 00Az\ [0z52]|q[eu AZid JEMAZEXO | JUMAMON20Z1d DIULEITIS BBEMD





[image: image3.jpg]|Lofpedy
BT

n” e e eI S d S EedE

Hvu

e

LR Ll ‘ |
e

[N BRO|

BATAI08:10:09 C2hs 12 sy, 1y
SRR





[image: image4.jpg]1 Z |euons

ke elezkiony.

ol

0
o

e’

L£6-€8) -
les - 9€)
Is'or-21)
185 - 4]
Lot - ¢}

aulkouaios Diaven
Lsor - 59 ~

1w

1w/6uS0'0

st
%EBT
1n/skap's
/550
ISRET
%269
%8's
%52
Inskorz
1p/6T'EE
6d5'97
U608
%Z'6E
IP/BET
n/uwes’s
Inskhz's

1P/BUT'BYT

euuodos)
enuaypounuy

Adw

My

NVH9

aw

WAl

% NVD

% QW

% WAT

1d

JHIW

HOW

"N

1OH

89H

o84

Ivi0Z_800Z/0T/60

98-61-98¢ (T#-0) 191





[image: image5.jpg]o . DA

Fn e

000 SV
~ o DA Vemew

DAANTIANAL O

e )
e





[image: image6.jpg]e st ~

Qv
aqY

oV 0 gk,
Waagv oo 2T Ity ey

My o2y Yook, e,
> n'epy Sem Az
ooV Aoay proshe
= Mmﬁ y TR s oy ga,
= 3 gy oy vy g
LY ooV ooy, Tahanhane Y
S e

TP PO
g —





[image: image7.jpg]e oty
o ay M.ﬁ
e s Y4 o

ORIz S
Psaeale g e d A gy (Yot |
T /,SM St .?!Jz@ S !

a2
Y QR B AL Wy
St i
et o G

e

oA DA
VE omdany a0y

R hae USRS w Vgeamyg

&

e /‘J«z:///lj \
T e

, L SV, Y

TADIMG T

Seasnam )

| DRNR B o W e S
TN e mEae O
1 N T
i e e
qa;esd e > g >
7000 b
. %

At s Aoy e e
% <MMM< & on0y00 avflony ths

; TVOAWS  wTey tSS
20! 005, ~ B g
29" gV = TPASmevomy oy T S

TGV Ohoverenn e
el





[image: image8.jpg]A\ s oA
i G
g | vy s
5 S T N G
A Vs & Do oty SN
R s senil g Amy e
St M;:&A pp A= 1 Mg e g
! P Ponrimalles U i mensen W
ey ol sy e e ! aeaR Ay N
e e Mg ?Kzlr}i\/;} 2 heac Tl
SRR S R g A e i
AM,N«.U.U,;} N ot G B A IS A SN )
pthad ey AN Ay o b D e SR SN
S s viod o oy 4 Spadan
e Sl N MR SRS
e i g en et
WA. D Ao ‘Ca;aly,, n WM{«:..( et
B e fhynk e e ]
T s J}Jutlﬁ.& e Dyedng :..quk.d

- ey

U Sty





[image: image9.jpg]S o N Y

i Ay 3 iy oy





[image: image10.jpg]2 S Bt i mry

TPIALD sap ANTR W et Veum
R SRR U s e Ve
I e e %23 e
aﬂfx S AR RO SRR ol ) i
‘.Qrsfru‘idﬂﬂ Dia /LSINVIS,. SRR Sy i
B — 7 27 1 Do o R S MR
A TR W e b oy
movron b SRV B W, Jﬁd;,nv </J§i}mfi Wobalop
PRI ) e} 2w 1Y el ~ovpen

AU U] oy A%)#.u./v};y JE s v

AT S

Zgj&ir\Mw
LS] ay a‘sal‘f 0l
UASETSLCAR ST

20T vwexny e oo,





[image: image11.jpg]sty sy s

e ey |

TIRAZOAVE 5323

DTy o 50

e T S

e wﬁ
T DY, oy * e, g Fen

wag

3





[image: image12.jpg]s v vy





[image: image13.jpg]A goDjsmoIdoy TaISueq NfEYO]
ZpIaiAIO * WIEMOUS.

RzsomT - wIODRY £4050 315 o1d 1 oforysmoidoy vzsnuadng.
15 op fruowzp 3450 (SONULL] PP ARYSIEl S5 92 ‘WO

800 ywaZpzed L nup 4 1
Sfudbsra o5 aeroprraso v Sy v oy s
~31m0dp0 0 Suozpazadn (5969, NI WANIAOSO 3PN s ok
¥ BN 0 9732 £ $2408) ZSONYE 1001 458 D Josd Sussdpod (3 v
stuazaprinso

ST OB a0z o ove





[image: image14.jpg]


[image: image15.jpg]o gt
Vi Ds 15075 >
oo -

PRIVUECIA PORECZENIA MAJATKOWEGO
POSTANOWIENIE

o uchyleniu i amianie stosowsnego iodka papobicgmesragh

Voo i i Sk s e A
rodkéw zapoblegawczyeh, & b

i 30 e 2008

Eugeniuss Koprows
leghtymaiacy sie pa:
043002 roks pret

o ieriem proturiors Prouratury Okrgove w Krakawe sy
g i podstawie art. 25351 52 kpk, 25451 kpk, 266 2

i P 25951 k. 268k, o o, 271 ko
HRH——— UL e -

(piqtnaicletysgey sotych ) dozonych 23 Anoriego Jarosza i
popehiene pzsat zan. 231 § 2Kk ime
N dowsd czago pradiiada o akt dowdd " i ok apobicsweny o posat ymesncgs
B e 5 aresetowania zastosowany postanowieniem Sydu Rejonowege dla Krakekg
F oo Srodmickcia, Wydzial XIV Kamy w Keakowie, sygn. XIV Kp. (345018,
o Antoniego Jarosza . Autoniego § Teresy, ur. 1 wraeinia 1938 roka w
. : miejscamoict Rozhirs, eamicszkalego w Racstowis,ul. Rejtan 1453,
okt 2y odzytam.
1w micjsce uchylonego tymezasovego aressowania stosofed rodek
paticgawezy w posta
il porgezenia majatkuwego  kvocie 35 000 2 - zobowigajae podeaaneg
ki (@ wplaty 1] samyna Konto depozytowe Prokurstury Okregowe) w Kiakowie
e e DS (Bark BPH Oddzist w Krakovee nr 2410600076004 14030000826), ey
m kowota 15000 21 zostanie wplacona. terinie do daa 23 kviemi 2008
k. natomisst kwota 20,000 21 do doia s 2008 rok

Zaruadzarie

s nigazego prolokolu doreczyt skadajacemu pore rakaru opuszczania keaju polacionego  zakazem wydania pastport,

oraz 14k poukaenia, 99,0 Konselwancisch zwiazanych 2 prryieciem poreczania ;e

Taikowege (o 267,268 §1, 269, 1991130 § 1 koK)

Skiadajacy porsczeni ineszym polwierdza odbide odpisy powy2se porecswigBRRyaaci splecan]  Sowareyseaia Oy | Rorwoj

VI BYY ¢
= gty

Yo\





[image: image16.jpg]VI s 180715

PROTOKGL
PREVIECIA PORECZENIA MAJATKOWEGD.

'Dria 30 ketnia 2008 ok do Prokursury Okragawel wiskae:
Euganiusz Koprowski am. 26327 Kiele
e 53 gitymujacy sie paszporiom numer AD 4306293
05.04:2002 ok preez Wojewods Swietokrzyakl
Dt v o ¢ s 081
o s A1
3 Vobwiadezy, 2
DYSPOLYGIA 250 postanovieram proursor Prourstuy Ohtgone)wiisions s
ViDs 150715

[ty

S s SN i
LGOOME LieNTA

presdsiavia dowbd wplaly poraczenia malatiowego w kwoce 1500000 1

S
2 5 a0 e o 78

depozyiowyeh Prokusatury Okregow . Krakawe ( Bank BPH Oddzalw K
o 24108000760000414030000828 )

e 505 s 30 5 ol
ey Bt g et L ik

P

I POCIBNE 3 7. T .-J s s & i
e § E
e :

=

Protoksl ieszy odezyiano.

e UG0S g L e 100
Zarzadzsnia
Gl riiajsaogo protokohdorecayé skiadafacemu porgezene.

Madsjacy poreczenie riniefzym potwiedza odbr odgs 20
Siiadajacy poreczenie nngfSM

S T pursena g0 s
e howoge (it 267368 1,200, 1381208 ANGR)

PR IIITIN BV 10





PAGE  
21

